
Cena numeru pojedynczego 10 groszy.

AflrłnflCfinłfl* Ogłoszenia pobiera sle od wler.za 
tnm, (7-łani, — 10 groszy, za rellama 

na stronie 3 - łamowej w wiadomościach potocznych 30 gro­
szy, na 1-szej stronie 50 groszy. Rabatu udziela sle 
przy czestem ogłaszaniu. „Ołos Wąbrzeski” wychodzi 
trzy razy tygodniowo i to w poniedziałek, środę I piątek, 
— Skrzynka poczt, 23. — Redakcja i Administracja znajduje 
— — się przy ul. Mickiewicza 11, — Telef. 80. — —

* wynosI na miesiąc luty w ek-
* 1 spedycji 1 złoty * odnoszeniem
przez pocztę 20 groszy więcej. VI wypadkaob nieprze­
widzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, złożeniu 
pracy, przerwaniu komunikacji otrzymujący nie ma pra wa 
— żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu — 
— — — — — ceny abonamentu. — — — — — 
— Przy waloryzacji ooowiąznje odpowiednia dopłata — Konto ezekowe: P. I. 0. Poznań 204.252

Nri 20 II Wąbrzeźno, sobota 14 lutego 1925.

Bankructwa dawniej a dziś.XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W . „G losie M ieszczańskim 1' czytam y  :

W edług urzędow ej statystyki ogólna liczba 
licytacyj za nieuiszczone podatki w roku 1924  
w yniosła w całej Polsce około 1800, co oznacza  
jedną licytację na 5000 płatników . N ie m yśli- 
m y baw ić się w proroctw a ale nie trudno jest 
przewidzieć, że rok bieżący zam knięty zostanie 
pod tym w zględem cyfrą nierów nie w ięcej im ­
ponującą. O gólnie bow iem panuje uzasadnione  
przeświadczenie, że kryzys gospodarczy obecnie  
dopiero w chodzi w stadjum kulm inacyjne. Że  
tak jest św iadczą najwym ow niej m nożące się 
obecnie dopiero bankructw a na w ielką skalę.

N ie to jednak jest faktem najbardziej nie­
pokojącym . Bankructw a były  na  porządku  dzien ­
nym  i w  czasach norm alnych, przedwojennych.  
Zaniepokojenie budzić m usi raczej charakter  
tych upadłości. W eźm y przykład konkretny :

Przed w ojną zgłaszało upadłość takie  przed­
siębiorstwo, którego passywa w ynosiły n- p. 90  
tysięcy, a aktywa 10 tysięcy. Sąd zarządził po­
stępow anie konkursow e, m ajątek sprzedano i 
m niejsza lub w iększa część w ierzycieli została  
zaspokojoną. D zisiaj w dziew ięćdziesięciu w y­
padkach na sto, zgłaszane są do sądu upadłości 
firm , których aktyw a w ynoszą n. p. 90 tysięcy, 
a passywa 10 tysięcy złotych (!!!)

Firm y takie bankrutują —  dlaczego? Bo  
brak kapitału obrotow ego uniem ożliw ia im w y^ 
w iązanie się z  natychm iast płatnych zobow iązań  
(brak kredytu długoterm inow ego) i z olbrzym ich  
św iadczeń podatkow ych.

W zw iązku z tem i ostatniem i przychodzi 
nam  zanotow ać jeden jeszcze rys charakterysty ­
czny. M ianowicie w jednym  z ostatnich num e­
rów „M onitora Polskiego" z ub. m ieś, ogłosiły  
w ładze skarbowe licytacje na różne przedm ioty 
dom ow e i towary za zaległe należności podatko ­
w e. Fakt ten zaopatruje  „M erkury Polski" na­
stępującym kom entarzem ;

Sam  fakt ogłoszenia  licytacji, celem osiągnię 
eia drogą przym usow ej sprzedaży  części m ajątku  
płatnika niew ieleby każdego zdziw ił. W iadom o  
bow iem , iż ze w zględu na  obeene ciężkie położę 
nie gospodarcze, zastój w handlu i przem yśle,

W trzecią rocznicą koronacji Papieża Piusa XI.
D w unastego lutego rb. obchodziliśm y trzecią  

rocznicę koronacji O jca św . Piusa X I.
D la nas Polaków O jciec św .j Pius X I m a 

szczególniejsze tytuły do m iłości polskiej, a  
każdorazow a rocznica Jego koronacji, m a dla 
nas szczególniejszy urok.

Trzylecie, spędzone przez N iego w Polsce, 
zrazu pod okupacją niem iecko-austrjacką w  cha­
rakterze W izytatora A postolskiego, następnie  po  
ogłoszeniu Traktatu W ersalskiego w  charakterze 
N uncjusza pierwszej klasy przy rządzie Rzeczy  
pospolitej, pierw szego N uncjusza w odrodzonej 
Polsce —  zw iązano G o z Polską w ęzłam i ser­
decznym i, jakoby z drugą ojczyzną. D zisiejszy  
O jciec św . podczas kongresu eucharystycznego  
w Rzym ie, w przem ówieniu do pielgrzym ki 
polskiej sam w yznał, że czul się w Polsce jako  
„polonus inter polonos" —  „Polak w śród Po­
laków".

Pius X I urodził się 31 m aja 1857  r. w  D esio, 
Ziemi Lom bardzkiej w e W łoszech. Rodzinę Je­
go cechow ał w ysoki poziom  kultury. O jciec św . 
studja gim nazjalne, licealne i teologiczne odbył 
w Medjolanie, wyższe nauki otrzymał w Rzymie, 

alynpej Akademii Gregorjańskiej.gdzieotrzy- 

śruba podatkow a daje się odczuw ać i nie w szy­
scy rów no ją przyjąć m ogą.

Skoro m am y upadłości, bankructw a i likw i­
dacje różnych przedsiębiorstw  pow stałych, zw ła­
szcza po w ojnie, to tern sam em m ieć m usim y  
i licytacje podatkowe za należności skarbow e. 
W  obecnym  stanie rzeczy z tym  faktem zgodzić 
się m usim y. D ziw i nas jednakże pew ien szcze­
gół na pozór błahy i nieznaczący zbyt w iele, 
m ów iący jednak za siebie i ujawniający śm ie­
szność zarządzenia  odnośnych  w ładz skarbow ych.

Szczegół ten jest tak jaskraw y, iż daje ży­
w o św iadectw o w ciąż jeszcze biurokratycznem u  
pojęciu i działaniu niektórych w ładz podatko­
w ych. I tak —  w długiej liście ogłoszonych li 
cytacyj przez 1-szy U rząd Skarbow y Podatków  
i O płat Skarbow ych w W arszaw ie, ul. D ługa 42, 
a zam ieszczonych w „M onitorze Polskim * z  dnia  
29 ub. m ., czytam y m iędzy innem i, iż w yznaczo­
na została licytacja Paw łow i W ołow ieżow i (M ar­
szałkow ska 132) za zaległość podatkow ą 6 zł. 
90 groszy (!) albo M arcinow i Ruszkow skiem u  
(D aniłowiczowska 8), celem  ściągnięcia 4 złotych  
(!!) zostało zajęte i w ystaw ione na licytację u- 
rządzenie dom ow e.

Takich  faktów i kw iatków  m oźnaby przyto­
czyć w iele. Czy w ładze skarbow e zastanaw ia­
ją się nad pow yższem ? Czyż nie szkoda czasu  
na pisanie, zaw iadam ianie publiczne o licytacji, 
przysyłanie egzekutora, sprowadzanie zajętej 
ruchom ości do sali licytacyjnej U rzędu, by w  
rezultacie osiągnąć aż 4 złote zaległości. Czyż 
poza tem typow o biurokratycznem — urzędo­
w aniem , nie zastanaw iają się w ładze skarbowe  
nad faktem , że kto do tego teraz dopuszcza tj. 
pozw ala rzeczy dom owe w ystawić na licytacje i 
to dla sum y 4 złotych, to w idocznie tych 4 zło­
tych nie jest w m ożności bez uszczerbku dla  sie­
bie zapłacić.

Podobne licytacje nie św iadczą zbyt chlu­
bnie o sprawności naszych organów egzekucyj­
nych, nie przynoszą de facto korzyści skarbo­
w i, Państw a, a sam sposób urzędow ania nie 
których urzędów skarbow ych przedstaw iają w e 
w łaściw em św ietle.

Sądzim y, że dalsze kom entarze byłyby cał­
kow icie zbyteczne...

m ał też doktoraty : filozofji, praw a i teologji. 
Św ięcenia kapłańskie otrzym ał w Rzym ie. W  
r. 1907 został pow ołany na w ysokie stanow isko  
kierownika Bibljoteki A m brczjańskiej w  M edjo ­
lanie, a w r. 1913 na takież stanowisko przy  
bibljotece W atykanu. N a tem stanow isku dzi­
siejszy Pius X I ogłosił szereg cennych prac  
naukow ych.

D nia 9 m aja 1918 r. jako prałat A chilles 
Ratti przybył do Polski z polecenia w ielkodu­
sznego Papieża Benedykta X V ., aby następnie  
być św iadkiem zm artwychw stania naszej O jczy­
zny jako państw a, oraz zagrożenia zaledw o uzy­
skanej niepodległości przez najazd bolszew icki. 
M onsignore Ratti calem  sw em  katolicko-polskiem  
sercem uczestniczył w radościach naszej O jczy­
zny i cierpieniach, tryum fach Jej i niebezpie­
czeństwach. W  naszym kraju 28 m aja 1919 r. 
został konsekrow any na biskupa, z udziałem J. 
E. ks. biskupa Zdzitow ieckiego, jako w spólkon- 
sekratora. To też Pius X I zaw sze nazyw a sie­
bie biskupem polskim .

W  sierpniu 1920 r„ gdy poselstw a zagra­
niczne zaczęły gotować się do ucieczki, nuncjusz 
Ratti ani myślal pójść za ich przykładem. Na

Rok VI.

pytania odpow iadał zw ykle, że życie sw e ofiaro ­
w ał już Bogu i jest gotów na w szystko.

Rzecz jasna, że w ielkoduszny ten przykład  
oddziałał korzystnie na  nastrój zagrożonej W ar­
szawy i że ten nastrój udzielił się w ojskom , bro­
niącym stolicy. Był to w ięc conajm niej jeden  
z boskich m otyw ów  niezapom nianego  nigdy „Cu­
du nad W isłą".

N iedługo potem przyszła chw ila, w której 
m onsignore Ratti pow rócić m usiał do sw ej po ­
łudniow ej ojczyzny, aby zasiąść na Stolicy Pio- 
trow ej, pod im ieniem  Piusa X I. N a głow ie te­
go „Biskupa Polskiego" spoczęła potrójna koro­
na, sym bol w ładztw a Chrystusowego nad w ład­
cam i św iata.

Radość w Polsce z tego pow odu była w y­
jątkow o w ielka. Sercem przyjaznem  Polsce, od­
czuli ją W łosi, nazyw ając Piusa X I „Papa Po- 
lacco" —  „Polskim  Papieżem ".

W  trzecią rocznicę tej pam iętnej chw ili ze 
szczególniejszą m iłością zw racam y oczy w stro­
nę O jca św . Piusa X I. dziękując M u chociaż  
w spom nieniem za Jego serdeczny stosunek do  
Polski w  chw ilach  najcięższych  dla  narodu  naszego.

Sercem przepeinionem serdeczną w dzięczno­
ścią w znieśm y okrzyk, który niechaj odbijesię 
echem  u bram  W iecznego M iasta :

„Evviva il Papa Polacco!'‘

N isbezpieczeństw o Francji nieodłączne oil niebezpieczeń  
ska Polskt Bddi i Czech.

W arszaw a. Z Paryża donoszą: Sauerw ein  
w  porannym  num erze M atina  z  ub. w torku  porusza  
układ  franc.-ang. pow iada m . i., że H erriot nie  za­
m ierza  traktow ać spłaty długów oddzielnie od u- 
kładu gw arancyjnego. Jeżeli A nglja nie zgodzi 
się na gw arancje, to Francja nie będzie m ogła 
dać  żadnych  zapewnień  co  do  spłaty  dlugó  w . Fran­
cja —  m ówi Sauerwein —  m usi uzyskać pew ną  
gw arancję, że nie będzie zaatakow aną nietylko  
sam a, lecz także jej sojusznicy, bezpieczeństw o 
Polski, Belgii i Czechosłow acji m usi być tak sa­
m o zagw arantowane, jak  bezpieczeństwo  Francji. 
Jedynie w tedym ów i autor artykułu —  będzie­
m y m ogli spokojnie patrzeć w przyszłość, bę­
dziem y m ogli pracować i przyjm ow ać zobow ią­
zania płatnicze.

Anglja nie może przyjąć gwarancji 

za granice Polski.

Londyn. „D aily  Telegraph 8 podaje  inspirow a­
ną  przez  sfery  rządowe w iadom ość, że A nglja nie 
zam ierza  na  konferencji londyńskiej traktow ać  po- 
szczególn. zagadnień  w  zależności od  drugich. Bar­
dzo  znam iennym  jestjglos  „O bservera“ , pism a  Cham ­
berlaina, który  pow iada, że  A nglja  nie m oże przy­
jąć żadnych zobow iązań co do istniejących gra­
nic na w schodzie, a rów nież co do t. zw . kory ­
tarza gdańskiego  i G órnego  Śląska. „M anchester 
G uardian* stwierdza, że ® w sprawie ew akuacji 
K olonji pow stała w alka m iędzy  Londynem , a Pa­
ryżem . Rząd angielski życzy sobie, ażeby Fran ­
cja  przedłożyła  dający  się przeprowadzić program .

Prezydent Doumergue w Polsce.

Przyjedzie przez Gdańsk do Warszawy.

L ’Echo de Paris donosi, że w yjazd prezy ­
denta Republiki francuskiej do Polski tej w io­
sny został zdecydow any.

P. D oum ergue uda się do G dańska krążo­
w nikiem  A lsace Lorriaine eskortow anym i przez 
całą eskadrę śródziem nom orską. Specjalny po­
ciąg przew iezie prezydenta do W arszaw y, gdzie 
m ają m u zgotow ać w spaniałe przyjęcie.

Podróż p. D oum ergue odbędzie się w końcu  
kwietnia też w początkach maja,



Konkordat Polski ze Stolieą Apostolską podpisaniZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
m o żn a m ate ry j p rzeź ro czy s ty cH  . U w zg lęd n ić  
n a to m iast n a leży ty ch , k tó rzy  ze w zg lęd u n a  

„ , , . » . • i j ii- i czas ro b o czy  p rzy stęp u ją d o  S to łu P ań sk ieg o w
R ad o śc ią p rzep e łn ią s ię se rca lu d u P o ^ k ie- o d z ien iu  ro b o czem , lu b z u b ó s tw a b o so . T ak ie  

g o n a w iesc , iz  s to su n k i p o m ięd zy P o lsk ą  a  W ła- o so b y zas łu g u ją racze j n a u zn an ie , o ile o fia r-  
zw ie rzch m czk ą św ieck ą , n o ~  w  p o b o żn em  ćw iczen iu tem  re lig ijn em  s ię  

a S to licą A p o sto lsk ą jak o zw ie rzch m czk ą d u - o b jaw ia .
ch o w n ą  u ło ży ły  s ię  w  sp o só b  n o rm aln y  iip o k o jo w y . 1

Je st to w y b itn y  d o w ó d , iż P o lsk a je st S łu ­
żeb n icą C h ry s tu sa , zap rzeczen iem  d u ch a A n ty ­
ch ry sta , z k tó ry m w alczy i w alczy ć b ęd z ie  aż 
d o zw y cię stw a ! —  (R ed . „G az . P o r.“ )

U rzęd o w o d o n o szą z R zy m u :
K ard y n a ł G asp arri, am b asad o r p o lsk i p rzy  

W aty k an ie W . S k rzy ń sk i i d e leg at R ząd u P o l­
sk ieg o  p o se ł S t. G rab sk i, p o d p isa li k o n k o rd a t,  
zaw arty  m ięd zy P o lsk ą a S to licą A p o sto lsk ą .

W iad o m o ść p o w y ższa  p o w itan a  b ęd z ie w  ca ­
łe j P o lsce z u czu c iem w ielk ie j rad o śc i i d u m y .

Je s teśm y  d u m n i, iż P o lsk a s ta je w  sze reg u  
m o cars tw , k tó re  p o s iad ają s to su n k i p raw id ło w e  
z W aty k an em .

W sprawie eksmisji
D o ty ch czaso w e s to su n k i m ieszk an io w e w  

P o lsce w p ro s t u rąg a ją  p o jęc io m  p raw a i k o n s ty ­
tu c ji. P o ru szę jed n ą ty lk o sp raw ę, k tó ra n as  
ro ln ik ó w  szczeg ó ln ie d o ty czy , m ian o w ic ie  o p ró ­
żn ian ie  p rzy m u so w e  m ieszk ań  ro b o tn ik ó w ro ln y ch . 
D o ty ch czas w łaśc ic ie l ch cąc w y ru g o w ać z m ie - 

| szk an ia n a jem n ą lu b  ro b o tn ik a , p o s iad ać m u sia ł 
t o p ró cz w y ro k  . sąd o w eg o in n e m ieszk an ie , w  

k tó rem  w y d alo n y  m iał s ię u lo k o w ać . R o zp o rzą­
d zen ie to w y d an e p rzez  N iem có w  w  czasach w o a 
jen n y ch , m ia ło u zasad n ien ie , w  ce lu  o ch ro n y ro ­
d z in żo łn ie rzy . P o w o jn ie , w czasach  n o rm a l­
n y ch p o zb aw io n e b y ło w sze lk ie j s łu szn o śc i te rn  
w ięce j, że k rzy w d z iło w  n ie s ły ch an y  sp o só b w ła ­
śc ic ie li. N a P o m o rze ro zp o rząd zen ie to p rzy ­
czy n ia jące s ię d o szerzen ia zam ę tu , b y ło n a rę ­
k ę ży w io ło m  p rzew ro to w y m . W ład ze s to so w a ­
ły i u trzy m y w ały  w  m o cy  n ie ch cąc s ię n a razić  
ró żn y m p a rtjo m . W y n ik b y ł tak i, że w łaśc i­
c ie l d o m u  n o s ił w  k ie szen i w y ro k ek sm isy jn y ,  
a le w y k o n ać g o n ie m ó g ł, z p o w o d u b rak u in ­
n eg o m ieszk an ia . S zczeg ó ln ie w y k o rzy s ty w a ły

Nietakt dyplomaty sowieckiego.
Rząd polski winien żądać usunięcia go 

z Warszawy.
G d ań sk . W  p rzem ó w ien iu , w y g ło szo n em  n a  

p rzy jęc iu , zo rg an izo w an em  p rzez za rząd  ta rg ó w  
n a cześć d e leg ac ji so w ieck ie j, rad ca leg acy jn y  
p o se ls tw a Z . S . R . P . w  W arszaw ie  B iesiad o w - 
sk i —  jak  d o n o s i p ra sa g d ań sk a —  o św iad czy ł  
m . in . :

M iaro d a jn e k o ła p o lsk ie u w ażały ze w zg lę ­
d ó w  p o lity czn y ch za k o n ieczn e  zb o jk o to w ać ta r­
g i g d ań sk ie . R o sja  so w ieck a  s to i n a te rn s tan o ­
w isk u , że w . m . G d ań sk , jak o sam o d z ie ln y tw ó r  
p ań s tw o w y  m a p raw o d o sam o d z ie ln eg o g o sp o ­
d a rczeg o ro zw o ju i w  ty m k ie ru n k u m u si b y ć  
p o p ie ran y  p rzez w szy s tk ich , k tó ry m  za leży n a  
g o sp o d a rcze j o d b u d o w ie E u ro p y w sch o d n ie j. 
D eleg ac ja so w ieck a p rzy b y ła n a ta rg i g d ań sk ie  
w łaśn ie w ce lu zad o k u m en to w an ia teg o s ta ­
n o w isk a .

P rzem ó w ien ie sw o je zak o ń czy ł  B iesiad o w sk i 
to a s tem  za p o m y śln y i sw o b o d n y ro zw ó j w . m . 
G d ań sk a .

Jak Serbowie obchodzą się z kolonistami 

niemieckimi.
Do wiadomości Niemców w Polsce.

B erlin . „B erlin e r T ag eb la tt* d o n o s i z B el­
g rad u  :

W  k o lo n ji n iem ieck ie j N o w y S iw acz k o ło  
m iasta S o m b o r w  d aw n e j w ęg ie rsk ie j, a o b ecn ie  
se rb sk ie j B aczce , m iało s ię  o d b y ć  p rzed w y b o rcze  
zg ro m ad zen ie N iem có w , zw o łan e p rzez n iem ie ­
ck ieg o p o s ła d o S k u p czy n y , d ra K ra fta  i d ra  
G rass la . G d y in ic ja to ro w ie zg ro m ad zen ia p o u -  
p ły w ie d w ó ch g o d z in p o o zn aczo n y m  te rm in ie  
je szcze  n ie  p rzyb y li, w y b o rcy  n iem ieccy  ro zesz li  s ię .

W ted y o k o liczn i S erb o w ie p o b ili k ijam i c ię ­
żk o n ie jak ieg o K ariu sa , p rzew o d n icząceg o n ie ­
m ieck ie j p a rtji w  N o w y m  S iw aezu , w o ła jąc : 
„Ś m ie rć S zw ab o m !“ P ó źn ie j p rzy jech a li d r. 
K ra ft i d r. G rass l, k tó ry ch  S erb o w ie  ró w n ież k i­
jam i p o b ili tak  c iężk o , że w  B elg rad z ie o b ieg a ła  
p o g ło sk a o śm ie rc i  d ra  K ra fta . In te rw en c ja  n ie ­
m ieck ieg o  p o s ła w  B elg rad z ie , d ra O lsh au sen a ,  
o d n io s ła ty lk o  p ła to n iczn y  sk u tek .

Dyplomatyczna wizyta w Warszawie.
W arszaw a . W  u b . n ied z ie lę ran o p rzy b y ł  

d o W arszaw y  es to ń sk i m in is te r sp raw  zag ran i­
czn y ch  P u sta w  to w arzy s tw ie sze fa es to ń sk ieg o  
p ro to k ó łu  d y p lo m a ty czn eg o M arcu sa , o raz p o s ła  
es to ń sk ieg o  w  W arszaw ie d r., L ep ik a i re fe ren ta  
M S Z . p . S k iw sk ieg o , k tó rzy  n a p o w itan ie w y je ­
ch a li d o T u rm o n tu .

N a d w o rcu p o w ita ł p . m in istra P u ste m in i­
s ter sp raw  zag ran iczn y ch  A lek san d e r S k rzy ń sk i,  
cz ło n k o w ie p o se ls tw a es to ń sk ieg o , rad ca p o seł  
s tw a au s trjack ieg o  W alterh asa ,  o raz w y żsi u rzę ­
d n icy  M S Z . i p rezy d ju m  rad y m in is tró w .

l przemiał zboża.
tW  czw artek  u b .  ty g o d n ia  u ch w a li!  S en a t w n io ­

sek , ab y ^ rząd w y d a! ro zp o rząd zen ie o g ran icza ­
ją ce p rzem ia ł zb o ża d o 7 8 p ro cen t jako  m iary  
najniższej, pozatęm, aby polecono piekarniom

Wiadomości potoczne.
W ąb rzeźn o , d n ia 1 3 -g o lu teg o 1 9 2 5 r .

Kalendarzyk, p ią tek 1 3 lu teg o Jan a i D o b .
so b o ta 1 4 lu teg o  W alen teg o  
n ied z ie la 1 5 lu teg o F au s ty n a  
p o n ied z ia łek 1 6 lu teg o  Ju ljan n y  p .

— Srebrne gody małżeńskie. Ju tro  w so -  
ten s tan b ezp raw n y p a rtje ro b o tn icze , zab ran ia - I k m * ^ ch o d zi tu te jszy k u p iec i cz ło n ek  
ją e ro b o tn ik o m zw o ln io n y m ze s łu żb y w y p ro - am o d zie ln y ch k u p có w  p . Celestyn Makowski 
w ad zan ia s ię z  m ieszk ań  i zm u sza jąc  tem  sam em ZT S^ ? z2 1 1 g o d y m ałżeń sk ie ,
p raco d aw có w  d o p rze trzy m y w an ia u  s ieb ie lu d z i, . aP‘ Ju b ila to m  S zczęsc B o że n a d a lsze j d ro d ze  
o d n o szący ch  s ię d o  n ich  z  ży w io ło w ą  n ien aw iśc ią . z P c la 1 d o czek an ia  s ię  z ło ty ch  g o d o w  m ałżeń sk ich .

T eraz  n a re szc ie rząd p rzek o n a ł s ię , że s to -
su n k i tak ie  n ieg o d n e są p ań s tw a p raw o rzęd n e- — Zarząd miejscowego Koła Przyjaciół 
g o . W  s ie rp n iu  u b . ro k u M in iste rs tw o  S p raw ie - Harcerzy uprzejmie zaprasza członków swo- 
d liw o śc i w y d ało  p o d cy frą  L . I N . 2 4 1 1 — 2 4 roz- ich i rodziców młodzieży harcerskiej — jak 
p o rząd zen ie , k tó re  m ięd zy  in n em i o p iew a : „K o - też tych obywateli, którzy z pracą harcer- 
m o rn ik je st zo b o w iązan y p rzed ek sm is ją  zaw ia - stwa się solidaryzują na półroczne zebranie 
d o m ić ty lk o  w ład zę p o licy jn ą , ce lem  w sk azan ia sprawozdawcze zarządu Koła i drużyn, na któ- 
d łu żn ik o w i m ieszk an ia , a ek sm is ję w in ien p rze - rem wygłoszony zostanie przez Wbnego ks. 
p ro w ad z ić n ieza leżn ie o d teg o , czy w ład za p o li- Dra Łęgowskiego referat na temat:
cy jn a w sk aże m ieszk an ie , czy n ie . „Dlaczego musimy popierać ruch harcer-

T , j ski wśród młodzieży" Zebranie odbędzie
Jak w id ać z p o w y ższeg o  ro zp o rząd zen ia d o gję jj. tyg. w piątek w auli tut. gimn. o 

w y k o n an ia ek sm is ji n ie je st p o trzeb n e  d o s ta rczę - godz. 7 30 — Zarząd Koła,
n ie m ieszk an ia , a k o m o rn ik zo b o w iązan y je s t | 

p rzep ro w ad z ić ek sm is ję b ezw aru n k o w o n aw e t 
w ted y , g d y b y w y p ad ło m ieszk ań ca p o zo s taw ić — Krytykę i odczyt ks. proboszcza Lewi­
n a u licy . ck ieg o z N ied źw ied z ia z w ieczo ru  śpiewu T o w .

■ ----- --------  ------------------- - Ś p iew u „L u tn ia "  z p o w o d u b rak u m ie jsca po-
d o d aw an ie d o m ąk i p ła tk ó w  z iem n iaczan y ch , lu b d am y w  p rzy szły m  n u m erze .
m ąk i k a rto flan e j. U ch w a łę tę p rzy ję to , ce lem — Opłaty pocztowe do Gdańska. O d llu -  
zap o b ieżen ia d a lsze j zw y żce cen ch leb a . teg o 1 9 2 5 w y n o si o p ła ta  za  lis t z P o lsk i d o  w o l-

------- ----- nego miasta Gdańska do 20 gramów 15 groszy, 
Będziemy mieli urzędników w mundurach. 250 gramów 30 groszy, inne opłaty pozosta-

W arszaw a . D zien n ik i p o d a ją , że w  p rezy - n iezm ien io n e .
d ju m  rad y  M in istró w  o d b y ła  s ię  k o n fe ren c ja  m ię W  o b ro c ie z w o ln eg o m ias ta G d ań sk a d o  
d zy m in is te rja ln a , n a k tó re j u s ta lo n o  p rzep isy , P o lsk i o b o w iązu ją o d 1 lu teg o  n as tęp u jące zn i-  
d ecy d u jące o u m u n d u ro w an iu u rzęd n ik ó w  p ań - żo n ę o p ła ty  ; za lis t d o  2 0 g r. 1 5 fen ig ó w , d o  
s tw o w y ch . N o szen ie m u n d u ru  n ie b ęd z ie p rzy -  3 0 fen ig ó w , za k a rtk i 1 0 fen ig ó w , za
m u so w e , le cz k ażd y m in iste r m o że w p ro w ad z ić  ak ta  u rzęd o w e  p o n ad 2 5 0  g r. d o 2 k g . 4 0 fen i-
p rzy m u s d la p ew n e j k a teg o rji u rzęd n ik ó w , lu b  g b w , za d ru k i, p ró b k i, p ap ie ry  h an d lo w e  i p rzę ­
d ła w szy s tk ich w p ew n y ch w y p ad k ach . M u n -  sy łk i m ieszan e ,  o p ła ty  jak  w  P o lsce , licząc  jeden
d u ry  b ęd ą k o lo ru g ran a to w eg o , lu b c iem n o  z ie -  £ ro sz ró w n y  1  fen ig o w i. Za p aczk i jed n o k ilo -
lo n eg o , k ro ju w o jsk o w eg o , o d zn ak i s łu żb o w e u - g ram o w e 4 0 fen ., za p o lecen ie 2 0 fen . In n e  
w id o czn io n e b ęd ą n a k o łn ie rzu i ręk aw ach . s taw k i p o zo s ta ją n iezm ien io n e .

------------- — Cywilna szkoła pilotów w Poznaniu.
Wypadek samochodowy ks. biskupa Sapiehy. , L ig a O b ro n y  P o w ie trzn e j P ań s tw a zaw ia -  
Na szczęście skończył się lekkiemi kontuzja- ^ am ia ’ ze  d a . 1 m arca  b r. o tw ie ra s ię cy w iln a  

mi jadących. szk o ła p ilo tó w  n a lo tn isk u  w P o zn an iu .
K siążę  b isk u p  S ap ieh a  u leg ł w y p ad k o w i, k tó - , K u rs szk o ły  zaw ie ra p rzy g o to w an ie teo re-  

ry  —  n a szczęśc ie^ —  n ie m ia ł p o w ażn ie jszy ch ty czn e i szk o len ie p rak ty czn e n a d y p lo m  p ilo ta  

n astęp stw . W  u b .^ n ied z ie lę  w y jech a ł k s . b isk u p w o jsk o w eg o .
S ap ieh a w  to w arzy s tw ie k s . k ap e lan a K o z ło w - K an d y d ac i d o szk o ły , w wieku o d la t 1 7  d o  
sk ieg o au tem  d o W ad o w ic  n ap o  św ięcen ie d zw o - 2 8 , k tó rzy  zy czą so b ie u zy sk ać zw o ln ien ie o d o -  
n ó w  w k o śc ie le O O . K arm e litó w . D ro g a b y ła P *a t za w y szk o len ie m u szą zg ła szać  p o d an ia d o  
o ś lizg ła z p o w o d u  n o cn eg o  m ro zu . tW  Izd eb n i- 2 ?P a y ?am e i? tu  ® P raw
k u  p rzy  z jeźd z ie z  g ó ry szo fe r n ie m ó g ł o p an o - W o jsk o w y ch w W arszaw ie (M o k o tó w ) b ezp o -  
w ać au ta , k tó re sk u tk iem  teg o zsu n ę ło s ię d o  lu b d o Z arząd u  G łó w n eg o L ig i O b ro n y
g łęb o k ieg o ro w u , w y w raca jąc  s ię d o g ó ry  k o la - P o w ie trzn e j P ań s tw a p rzez o d n o śn e k o m ite ty  

m i i p rzy w a la jąc  jad ący ch . K s. b isk u p i jeg o te Jzei , . ,
k ap e lan o d n ie ś li ty lk o lek k ie k o n tu z je . P o d ró ż ? \O n k O C < anJa i za^ czo ? 1 ®  . m U 8 Z 3 b y c d o w o d y ; 
jed n ak d a lsza o k aza ła  s ię  z p o w o d u  u szk o d zen ia ł; G b y w ate ls tw a  p o lsk ieg o .
au ta n iem o ż liw ą. P rze jeżd ża jący tam tęd y  sen . 2 J ,u (św iad ectw o m etry czn e ). 
L ew ak o w sk i zaw ió z ł k s . b isk u p a  z p o w ro tem  d o , U k o ń czen ie co n a jm m ej 4 k la s szk o ły  
K rak o w a . ś red n ie j.

W  u b ieg ły w to rek z ło ży ł p . w o jew o d a k s . P o o g ło szen iu p o d an ia k an d y ta t d o s ta je  
b isk u p o w i g ra tu lac je z p o w o d u szczęś liw eg o  u - p o lecen ie  d o o d n o śn eg o w o jsk o w eg o  szp ita la o -  
n ik n ięc ia  k a ta s tro fy . k ręg o w eg o  n a  zb ad an ie  jeg o  f izy czn e j zd o ln o śc i

Jak  s ię d o w iad u jem y w ś ro d ę u  k ap e lan a lo tn ic tw a, o czem  o rzeczen ie d o łącza d o  ak t. 
k s . b isk u p a  S ap ieh y , k s . M azan k a , s tan zd ro w ia Z w o ln ien ie o d o p ła t n as tęp u je w d ro d ze  
k s . b isk u p a n ie b u d z i żad n y ch o b aw . d ecy z ji D ep . Ż eg l. P o w ., p rzy czem  k an d y d a t w

_ _ _ _ _ _ _ _ w iek u  p rzed p o b o ro w y m w y p e łn ić p o w in ien  d e«  
k la rac ję d o w y k o n an ia sw eg o  o b o w iązku  s łu żb y  

Nieprzyjęta rezygnacja p. Sokala^ w o jsk o w e j w  w o jsk ach  lo tn iczy ch , k an d y d a t zaś,

M in . S o k a l z ło ży ł o n eg d a j p rem je ro w i sp ra - k tó ry  sw o ją o b o w iązk o w ą s łu żb ę w o jsk o w ą ju ż  
w ó zd an ie o p rzeb ieg u  p rac w se jm o w e j p o d k o - u p rzed n io  u k o ń czy ł w y p e łn ia  d ek larac ję , o b o w ią -  
m isji g o sp o d a rcze j, zw iązan y ch  z b u d że tem  jeg o zu jącą d o o d b y c ia  n ad te rm in o w e j s łu żb y w  w o j-  
re so rtu . M in is te r o św iad czy ł, że w o b ec w y n i- sk ach lo tn iczy ch n a p rzeciąg  1 0 -u  m iesięcy , 
k u  g ło so w an ia w id z i s ię zm u szo n y m z ło ży ć te -  n ’ ’ d d ł  Ir
k ę d o d y sp o zy c ji p rem je ra . P rem je r o św iad - u w ag iao aa tK o w e :
czy ł, że ca łk o w ic ie p o d z ie la a rg u m en ty , p rzy to -  !•) D y sp o zy c je d o  szp ita la  wydaje Departa-
czo n e p rzez p . S o k a la , co d o k o n ieczn o śc i p o s ia - m an t Ż eg lu g i P o w ietrzn ej.
d an ia g m ach u m in is te rju m , d o d a jąc , że sp raw a  M . S . W o jsk .

ta f ig u ru je  w p ro g ram ie b u d o w lan y m rząd u . 2 ) Z ło żen ie deklaracji zarządza ją władze woj-
P . P rem je r rezy g n acji p . S o k a la n ie p rzy ją ł. sk o w e d o p ie ro p o p rzy jęc iu k an d y d a ta d o

------------- szk o ły .

Kościół przeciw nowym modom. 3 ) U czn io w ie zo s ta ją zak w ate ro w an i w  w o j-
K siążę -b isk u p w ro c ław sk i k a rd y n a ł B er- sk °w y m  b u d y n k u n a m ie jscu .

tram  w y d a l ro zp o rząd zen ie , w ed łu g k tó reg o o d — Srebrniki. W  n ied z ie lę , c ln ia 1 5 lu teg o  
p ie rw sze j n ied z ie li m arca b r. n ie w o ln o k s ię- b m . u rząd za S to w arzy szen ie M ło d z ieży K ato li-  
żo m  k o m u n ik o w ać o só b żeń sk ich , k tó ry ch o - ck ie j ze S reb rn ik  w  sa li p . L in o w ieck ieg o  w Sie- 
d z ieź n ie o d p o w iad a w sty d liw o śc i p rzy sta jące j rakowio (p rzy Kowalewie) pierwsze przedsta- 
s ię zw łaszcza w  św ią ty n i  P ań sk ie j. O d z ian em u - w ien ie am a to rsk ie , n a k tó rem  o d eg ran a b ęd z ie  
szą b y ć : w ie rzch n ia część c ia ła aż d o szy i n iż - h u m o resk a  scen iczn a p t. „W  G O S P O D Z IE  P O D  
sza część ciała aż za kolana, ramiona aż za ło- SROKĄ". Czysty zysk przeznaczony na zakup 
kcię. Jąka odzień wysadzającą uważać nie ) sztandaru, Po przedstawieniu tańce.



—  R a d z y ń ,aZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAp o w . g ru d z iąd zk i. (K o n ce rt o r ­
k ie stry 1 6 p . a . p .) . O rk ie s tra 1 6  p . a . p . z  G ru ­
d z iąd za , p o d b a tu tą k ap e lm is trza S za lk o w sk ieg o  
u rząd za w  d n iu 1 4 -g o  lu teg o b r. w  R ad zy n ie  w  
sa li p . N ied z ie lsk ieg o  w  „S trze ln icy "  „W ie lk i k o n ­
ce rt — B al“ . P ro g ram  k o n ce rtu sk ład a s ię z  
u tw o ró w  n a jzn ak o m itszy ch k o m p o zy to ró w  p o l­
sk ich  i o b cy ch  jak o też  u tw o ró w  k o m p o zy c ji k ap e l­
m is trza A . S za lk o w sk ieg o . W y m ien io n a o rk ie ­
s tra k o n ce rto w a ła w  w ie lu m ias tach , g d z ie zd o ­
b y ła s łu szn e u zn an ie sp o łeczeń s tw a . S ąd z im y , 
że i m ieszk ań cy  m -  R ad zy n a p o sp ie szą lic zn ie  n a  
k o n ce rt o rk ie s try , s to jące j n a v  y so k o śc i sw o je ­
g o  zad an ia , p rzez co z ło żą d o w ó d sy m p a tji d la  

m u zy k i i żo łn ie rza p o lsk ieg o .
—  T o r u ń . (A re sz to w an ie  o szu s ta .) A resz to ­

w an o n ie jak ieg o W ład y s ław a K ie rszn ick ieg o ,  
k tó ry  d o p u śc ił s ię sze reg u  fa łsze rs t  w  rach u n k ó w  
n a d o s ta rczo n e a rty k u ły ży w n o śc io w e d la tu t. 
szp ita la o k ręg . K ie rszn ick i p o szk o d o w a ł sk a rb  
p ań s tw a n a k ilk an aśc ie ty s ięcy z ł.

—  S a m o b ó js tw o . W y strza łem  z  rew o lw eru  
z ran ił s ię n ieb ezp ieczn ie  s ie rżan t H en e lt z  b ao n u  
b a lo n o w eg o , la t o k o ło  3 0 . P o g o to w ie  ra tu n k o w e  
o d s taw iło  c iężk o ran n eg o d o szp ita la w o jsk o w e ­
g o , g d z ie w alczy ze śm ie rc ią . P rzy czy n ą teg o  
k ro k u  je s t p o d o b n o n iep o ro zu m ien ie w  m ałżeń ­

s tw ie .
—  K o n f is k a ta c y g a r . N a sk u tek rew iz ji 

p rzep ro w ad zo n e j w  m ieszk an iu p . L . p rzy u l. 
S zp ita ln e j sk o n fisk o w an o w ięk szą ilo ść cy g a r  
p o ch o d zen ia g d ań sk ieg o .

—  N ie r o z są d n y u r z ę d n ik . P ew ien u rzę  
d n ik sp ó łd z ie ln i w o jsk o w ej w y słan y zo s ta ł d o  
In o w ro c ław ia ce lem in k aso w an ia k ilk u se t z ło ­
ty ch . W  d ro d ze  p o w ro tn e j  je ch a ł  p rzez  B y d g o szcz  
i w stąp ił tam  d o  k ab a re tu  g d z ie n a n ie szczęśc ie  
s trac ił o k o ło 4 0 0  z ł., w raca jąc d o T o ru n ia b ez  
g ro sza . Z ab aw a trw a ła jed n ak b a rd zo k ró tk o , 
b o o b ecn ie p o k u tu je ju ż w  w ięz ien iu .

—  O s ta s z e w o . (U jęc ie b an d y tó w .) Jak się  
d o w iad u jem y , u d a ło  s ię p o lic ji k ry m in a ln e j u jąć  
sp raw có w , k tó rzy p rzed  k ilk u d n iam i n ap ad li  
n a s tac ję  k o le jo w ą w  O sta szew ie .

—  C h e łm n o . (N ie szczę ś liw y  w y p ad ek .)  S ier ­
żan t G in te r z 8 p u łk u s trze lcó w  k o n n y ch u leg ł 
w raz z ro d z in ą (żo n a i d z ieck o ) n ie szczęś liw em u  
w y p ad k o w i zaczad zen ia s ię g azem . O fia ry w y ­
p ad k u  p rzew iez io n o d o  tu te jsze j le czn icy  p o w ia ­
to w ej, g d z ie  za  s ta ran iem  lek a rzy  o d zy sk a ły  p rzy ­
to m n o ść  ; s tan  ich jed n ak że je st je szcze b a rd zo  

p o w ażn y .
—  Ś w ie c ie . (U c ieczk a .) Z zak ład u  d la u -  

m y ślo w o  ch o ry ch w  Ś w ieciu zb ieg ł n ie jak i E o n  
Jan . W p ad ł jed n ak że w  ręce p o lic ji, k tó ra o d ­
s taw iła go z p o w ro tem  d o Ś w iec ia .

—  Ś w ie c ie . (S łu szn a k a ra ) . N iem cy p o ­
m o rscy  c iąg le je szcze łu d zą s ię n ad z ie ją , że P o  
m o rze zn o w u  s ię d o s tan ie w szp o n y cza rn eg o  
o rła . C zęsto d a ją tem u w y raz w  sp o só b , k tó ry  
p ro w ad z i ich  n a ław ę o sk a rżo n y ch . P rzed  p a ru  
d n iam i sąd p o k o ju  w  Ś w iec i  u  sk aza ł p o sp o d a rza  
K o h lsa z P ru szcza n a 4 m ies iące w ięzien ia za  
w y g rażan ie s ię . że N iem cy je szcze w ró cą  n a  P o ­
m o rze , zap ro w ad zą  „d aw n y ład " i p rzep ęd zą n a  
cz tery w ia try p o lsk ich u rzęd n ik ó w . Z a to sp o ­
tk a ła g o s łu szn a k a ra .

—  C h o jn ic e . (K rad z ież  w  p o czek aln i.) P e ­
w ien  p an  P .  z  C zersk a  p rzy b y ł  p o c iąg iem  n o cn y m  
d o  C h o jn ic , g d z ie w  p o czek a ln i d w o rco w e j ty lk o  
n a  ch w ileczk ę  s ię  zd rzem n ął. Z b u d z iw szy  s ię  zau ­
w aży ł, źe zg in ę ło  m u 9 0 0 z ło ty ch . T eczk a o d  
lis tó w  b y ła n ie tk n ię ta , p o d czas g d y sk rad z io n e  
p ien iąd ze zn a jd o w a ły  s ię zaw in ię te w  p ap ie rze  
o b o k n ie j. P o szu k iw an ie  z ło d z ie ja  n ie  d a ło  żad n e*  
g o w y n ik u .

— W ię c b o r k . (Z w in ięc ie  sąd u  p o k o ju .) R o z­
p o rząd zen iem  m in istra  sp raw ied liw o śc i zw ija  s ię  
w  ty ch d n iach  sąd p o k o ju  n a  o b sza rze sąd u p o ­
w iato w eg o w W ięcb o rk u , n a leżąceg o d o sąd u  
o k ręg o w eg o w  C h o jn icach , w  o k ręg u sąd u ap e ­
la cy jn eg o w T o ru n iu . R ó w n o cześn ie w p ro w a ­
d za s ię n a o b sza rze sąd u w y m ien io n eg o  sąd  ła ­
w n iczy .

—  S ta r o g a r d . S p raw a  m o rd e rs tw a  w  le sie  
p o d  S zp ęg aw sk iem  p rzed sąd em . O d so b o ty 3 1  
s ty czn ia d o ś ro d y  4  b m . to czy ły  s ię ro zp raw y  są*  
d o w e w  sp raw ie zam o rd o w an ia 4 lip ca 1 9 2 4 . w  
le s ie p o d S zp ęg aw sk iem  W ero n ik i W eró w n y ze  
S zp ęg aw sk a . Jak o  p o d e jrzan y  o m o rd e rs tw o  za ­
s iad ł n a  ław ie o sk a rżo n y ch  le śn iczy U lrich  F ro ­
s in z le śn iczó w k i S zp ęg aw sk . Je s t o n o d m aja  
1 9 2 0 le śn iczy m  w  S zp ęg aw sk u  i p o s iad a  o b y w a ­
te ls tw o  n iem ieck ie . O sk a rżo n y  tw ie rd z ił, że n ie  
d o p u śc ił s ię m o rd ers tw a . N a p y tan ia , s taw ian e  
m u  p rzez p rzew o d n icząceg o sąd u , o d p o w iad a ł  
p o w o li, sp o k o jn ie i n ie raz p rzez ch w ilę  n am y śla ł 
s ię n im  d a l o d p o w ied ź . R o zp raw o m  p rzew o d n i­
czy ł n acze ln ik S ąd u O k ręg o w eg o p . M u elle r . 
P rzes łu ch an o  w ie lk ą ilo ść św iad k ó w , k tó rzy  ze ­
zn a li p rzew ażn ie n a n iek o rzy ść o sk a rżo n eg o . P . 
p ro k u ra to r w p rzem ó w ien iu sw o jem  w y k aza ł 
w in ę o sk a rżo n eg o i zażąd a ł k a ry  śm ie rc i. O b ro ń ­
ca p . S tan k iew icz  u d o w ad n ia ł  n iew in n o ść  o sk a r  
źo n eg o . O sk a rżo n y ró w n ież zap ew n ia ł, źe je s t 
n iew in n y m . S ąd p o n a rad z ie w y d a ł w y ro k  u -  
w aln ia jący F ro s in a o d w in y z p o w o d u  b rak u  
f lg ltą te ę z n y c h d o w o d ó w  i w r o d z i! n a ty c h m ia ­

s to w e u w o ln ien ie g o z a re sz tu  ś led czeg o . T ak  
w ięc b es tja lsk ie m o rd e rstw o d o k o n an e n a 1 8  
le tn ie j d z iew czy n ie n ie  zo s ta ło  w y jaw io n e . M iej-  
m y jed n ak n ad z ie ję , że p ręd ze j czy p ó źn ie j d o t­
k n ie zb ro d n ia rza , je szcze s ię u k ry w a jąceg o , rę  
k a sp raw ied liw o śc i.

—  T u c h o la . N a o s ta tn im  ja rm ark u  sp o tk a ­
ło p ew n eg o g o sp o d a rza n iezw y k le n ie szczęśc ie . 
K u p ił o n b o w iem  k o n ia i g d y g o n as tęp n ie za ­
p rząg ł d o w o zu , ten że w y k ręca ł i rzu ca ł s ię , że  
z p o w o d u  s iln y ch  u d e rzeń zab ił s ię n a m ie jscu .

W  ty ch d n iach p o p ad ła w o b łęd n ie jak a  
O sso w ick a , zam ieszk a ła w  tu te jszy m  d o m u s ta r­
có w . C h o rą  o d w iez io n o n a ty ch m ias t d o zak ład u  
d la u m y sło w o ch o ry ch  w Ś w iec iu .

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
—  W ą b r s e in o . W  p ią tek , d n ia 2 0  lu teg o  b r. o  R o d ź  

1 0 -te j ran o w  sa li h o te lu D w ó r W ąb rzesk i  o d b ęd z ie s ięzeb ia -  
n ie o sad n ik ó w , ce lem  sp o rząd zen ia lis ty p o trzeb u jący ch k re ­
d y tu  z fu n d u szy p rzezn aczo n y ch  d la o sad n ik ó w . Z * ) w zg lę ­
d u  n a w ażn o ść tak że in n y ch sp raw  w in n i s ię s taw ie w szy scy  

o sad n icy . Z w iązek  O sad n ik ó w  R . K . Z .

TreSleborga podeszwa gumowa 

= : M o eaa , tta la 1 sd ro w a = =

K o g o n ie  

t r a p ią  d £ i$  

u s ta w ic z ­

n ie  w z r a ­

s ta ją c e  

w y d a tk i. . .

?

R e p e r tu a r  T e a tr u  M ie js k ie g o  w  T o r u n iu .

—  P ią te k  1 3 lu teg o 5 -ty raz z u d z ia łem  L au ry D u n in  
„ E r o s i P s y c h e * *  Je rzeg o  Ż u ław sk ieg o ,

—  S o b  ta  1 4 lu teg o  p re in jera z u d z ia łem  L au ry D u ­

n in  P rem je ra ! . ,Z łf l> < l« ie |“  sz tu k a  w  3 -ch  ak tach  H . B ers te in a .
N ie d z ie la  1 5 lu teg o P rzed staw ien ie p o p o ł cen y d o  

p o ło w y y n iźo n e z u d z . O . O rleń sk ie j II- ty raz „ C n o tl iw a  

Z u z a n n a * *  O p ere ta w  3 -ch ak tach  J . G ilb e rta . W ieczo rem  

z u d z ia łem  L au ry D u n in  2 -g i raz . .Z ło d z ie j ’ * 

P o zn ań sk i ta rg  n a b y d ło .
D n ia  1 1 . II. 1 9 2 5  r . sp ęd zo n o n a ta rg o w isk o R zeźn i M ie jsk ie j

— w o łó w , - b u h a j  i — k ró w  i ja łó w ek , 6 0  c ie  
lą t, 4 7 o w iec , —  k ó z , — jag n ią t, 5 5 5 św iń , — p r.s ią t 

b y d ła 3 7

P łaco n o za 1 0 0 k g ży w ej w ag i;

Z a b y d ło ro g a te i i k r . 7 8 8 (1 4

n l ». 6 4 — 6 6 „

III k i. 4 0 4 6 .

„ c ie lę ta I k l. 1 0 0 -1 0 4 .

II k l. 8 6  - 9 0 .

III k l. 7 4 -7 6 „

iwinie , I kl. 1 2 0 - 1 2 1 „

n ,k ’ . 1 1 4 -  1 1 6 .
n i k i. 1 G 8 -  .

o w c e I k l. 5 8 -6 9  ,

n  k i. 4 8 -5 2 .

fł M III k l. —  — t

P rzeb ieg  ta rg u  sp o k o jn y .

P rzy n a jm n ie j o d jed n e j tro sk i w o ln i b ęd z iec ie , 

zao p a tru jąc s ię w  T r e lle b o r g a  g u m o w e  p o d eszw y  
d o n ak le jan ia , tak o w e b o w iem zas tąp ią w zu p e ł  

n o śc i 3 — 4 p o d eszw y sk ó rzan e .

U ży c iem  ty ch p o d eszew  o szczęd za s ię  k ażd o ra*  
zo w o 1 2 z ło ty ch i w ięce j. O p ró cz teg o d o d ajk  

e leg a jn c jl, są n iep rzem ak a ln e n ie b ru d zą , a  w sk u teę  
sp eca ln eg o p rep aro w an ia m ate rja lu n ie ś lizg a ją s i 

n aw e t p o lo d z ie . P o za tem  n ie ró żn ią s ię n iczem  
cd p o d eszew  sk ó rzan y ch , są ła t» e d o n ak le jan ia ,  
a n a ży czen ie te ż p rzez w łasn eg o o b u w n ik a  i p rzy ­
m o co w an e b ez u ży c ia szk o d liw y ch g » o źd z i, trzy ­

m ają b a rd zo trw a le . —  T r e lle b o r g a  p o d eszw y n a ­
d a ją s ię tak że d o p o d ze lo w an ia k a lo szy , o b u w ia d o  
g im n as ty k i, o raz w sze lk ieg o o b u w ia g u m o w eg o .

K a p  n a ty c h m ia s t , a  o s E C są d s is s p ie n lą d s e !

C e n a  z a  p a r ę z ło ty c h  2 ,7 5 , 3 .— , 3 ,2 5  
d la d z iec i, p ań i p an ó w .

D ) n ab y c ia w e w szy s tk ich p 'e r« szo rzęd n y ch  

•k ład ach o b u w ia i sk ó r.

„SZWEDPQL“ BYDGOSZCZ
G en era ln a  A g en tu ra  d la  P o lsk i, U n ji L u b e lsk ie j 1 4 a

j io lo ta o ie ( i ie łd y Z b o ż o w e j w  r e z n a ę iu
i dala 9 . I I . 1 9 2 5  r o k u .

C e n y  w  z ło ty c h  lo c o  P o z n a ń  z a  1 0 0  k g .

w  ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h .

I , Ż y ta  3 2 .5 0 -3 3 .5 0

2 .. P aro lo s  3 6 ,5 0 — 3 8 ,5 0
S . O s p *  ty n x h  2 1 ,2 5 -
4  O w ies  — 3 1 ,0 0

5 . Jęc sm ień b so w . 2 6 ,5 0 2 8 ,5 9
6 .  M ą k a  i? id a  7 0 ® ,„  4 5 ,' 0 -4 7 ,0 0
7 . M ąk a  p sm n a  6 5 ' / t  5 4 ,5 0 — 5 7 .5 o
8 . S ian o  lu źn e  4 ,6 0 — 5 ,6 0

„  p r a s . 7 ,2 0 — 8 .2 0

1 0 Z iem n iak i fab r. — 5 ,0 0
1 1 . S ło m a ży tn ia lu ź . 1 ,8 0 — 2 X 0
1 2 . ,  „  p ra s . 3 ,0 0 — 3 ,1 5
1 3 . „ jad . r , - ----------
1 4  Jęo im ień  —
1 5 . O ap a p aaau n a  •—

(Jsp o so b in ie sp o k o jn e , sy tu ac ja n ao g ó t b ez zm ian y .  
Z jem iak i p rzy s t. n ag r. i g ro ch V . w  w y b . g a tu n k ach p o n ad  

n o to w an ia .

G ie łd a  w a r s z a w s k a  
w  z ło ty c h  i g r o s z a c h .

W A R S Z A W  A , 1 1 . II .2 5 .r .

Krowa 
c z te r o le tn ia w y s e k o o ie la a  

i k o tn e  

owce 
n a sp rzed aż

K o śc iśsŁ i, M y śliw iec .

Poszukuje 

u czn ia  
P rzy b y lsk i  
m is tr z  r z e ź n ic k i .

N ie^ b ie rz

n ig d y  p rzy  p ra ­
n iu m y d ła sa ­
m eg o ,g d y ż  zb y t  
d ro g o c i o n o  
w y p ad n ie . D o *  

d aw a j zw y k le

H en k o
UlllihllilliiyiiBBB

k o sz ta c i s ię  
zm n ie jszą  d o  
jed n e j trz ec ie j.

H e n k o
H en k la  so d a  d o  p ra ­
n ia i b lan szo w an ia .

Kowala - maszynistę 
c o n a j  m n ie j z  2  s z a r w a r k a m i p o tr z e ­

b u je o d 1 . IV . 1 9 2 5  r . 

M aję tn o ść O v lew o  
p o w . W ą b r z e ź n o *

D o lary ..........................................  5 ,1 8  z ł.
F u n ty an g .............................................. 2 4  8 2  B
1 0 0 F ran k , fran c ....................................... 2 7 ,8 4  „
1 0 ) F ran k , b e lg ......................................... 2 6 ,5 2 . „
1 0 0 F ran k , szw a jc ................................... IC O .  1 3  „
1 0 L iry w ło sk ie . ................................2 1 .5 3  a
1 0 0 K o ro n  czesk ...............................1 5 ,3 5  „
1 0 0 ty s . K o ro n au s tr ..................................   7 ,3 1  g

Ż y w e

D r u id e m  i n a k ła d e m  „ G to c u W a b r z e a k w fo * 4 w  W *  

b r z e ź n ie - — R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B . S z c z u k a  

w  W ą b r z c łn io .

o raz w sze lk i d ró b

Kawiarnia i restauracja 
Strzelnica.

Z  d n ie m  1 4 b m .

Z m ian a ca łeg o  p ro g ram u  

k o n ce rt a rty s ty czn y .

k u p u je po najwyższych cenach

G o łę b ie w s k i , K o w a le w o
T e le fo n  S  i 2 7 .

Ośrodka 
wieprzowe 

font 65 grosiy 
p o leca  

Paszotta 
n ap rzec iw ta rg o w i­

sk a ! lu b w  rzeźn i.

Miody biuralista 
znajdzie pracę 3 godziny po południu 

Z g ło sz e n ie w A d m in is tr a c j i „ G ło s u  

W ą b r z e s k ie g o  p o d a d r e s e m „ E tk e “

8 a iu « > ta «  e ta r s sa

KOBIETA 
k tó r& b y o b ję ła p raee d o ­
m o w ą i za razem  o p iek o w a ­
ła s ię 3 -m i d z iećm i m o że  

s ię z » t e z  zg ło s ić  

R ó w n ież lep sza  

dziewczyna 
d o  d z iec i 

p o tr a e b n a o d  1 . I I I .  

B . P A S Z O T T O W A  
p  zy ta rg o w isk u .

Z g o b łłe m  

d o k u m e n t w o js k o w y  
w y d an y  z  D O K  K r e k ó w  

n a  n azw isk o  S m o k P .
S itn o ,  

k tó r y s ię  u n ie w a ż n ia .

R o z p o w s z e c h n ia jc ie  

G ło s  W ą b r z e s k i

Dwie maszyny 1
| • ’ 8 » (

m m ii
A lb ln n iM e s s e i

B a r ii używane, są

W rzes iB sk i, L ip o ica .

R ó ż e k r z a c z a s te  1 5 0 0  
M a lin y  1 0 0 0  

P o r z e c z k i 4 0 0  

B z y  s z la c h e tn o  

J a b ło n ie

G r u s z e  
Ś liw k i  

B u k s z p a n  

T r u sk a w k i ( f la n c e )  

B u r n s a r b o r e s te n s
s p r z e  la  

m a ję ta o fć  N ie d ź w ie d ź  

p o w ,



<x>0<><>0<>000<>^cbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

S U B M IS J A DCBA

na dostawę materiałów srosawph powiatu wąbrzeskiego
D la  n o w y c h n a s y p ó w  i u tr z y m a n ie s z o s p o w ia tu w ą ­

b rz e s k ie g o  n a  ro k  1 9 2 5  o d d a  s ię  d o s ta w ę  m a te r ja łó w  

n a jm n ie j ż ą d a ją c y m .KJIHGFEDCBA

N a  p r z e s t r z e ń  s z o s y :

1 . P łu ż n ic a  —  O r ło w o  K a m ie n i 2 0 3 m 3 ż w iru  n a - — ż w iru  —

n a  s z a b e r tu r a ln e g o g ru b .

2 .  „ —  W ą b rz e ź n o » 6 3 9  „ „ 7 2 * 1 1 3

3 . N ie d ź w ie d ź  — D ę b o w a - 2 8 5  „ -  5 4 ® 3 , 9 9 m 3

łą k a

4 . D ę b o w a łą k a  —  K s ią ż k i 2 0  „ - - - — —  —

5 . O rz e c h o w o — K o w a le w o a 2 5 0  „ — — „  2 6 5 * n 3

6 . F ry d ry c h ó w ©  —  K a r ­ V 3 2 1  „ ■■■'■ — ” —  —

c z e w o  I .

7 . K o w a le w o — C h e łm o n ie 1 8 0  „ — — „  lo o ® 3

8 . W ą b rz e ź n o — K s ią ż k i— — „  9 8 m 3 - - - - - - -

Z a s k o c z

9 .  »  —  K o w a le w o 1 7 5  „ — — „ 7 5 n > 3

1 0 . N ie d ź w ie d ź  —  T o k a ry 3 7  „ — — —  —

1 1 . T rz c ia n e k  —  W ie ld z ą d z — — — — „  1 0 2 m 3

1 2 . W ie lk o lą k a  R y c h n o w o — — — — , , n o , ,

1 3 . W ą b rz e ź n o  O s ie c z e k — — — „ 5 0 m 3 - -  - - -

1 4 . K s ią ż k i  —  B ru d z ą w k i — * — — — „ 5 0 * * i3

1 5 . S ie r a k o w o  —  M le w o 1 6 3 m 3 — — „  1 0 0 * * i3

1 6 . W ą b rz e ź n o  -  S ta n is la w k i —— — — _ - » 4 0  „

1 7 . G o lu b  —  T o b u lk a J ,
1 2 m 3 — — > , 1 0  n

1 8 . R y ń s k  —  S ie ra k o w o , , 2 2 5  „ — — — —

1 9 . W ą b rz e ź n o  —  R y ń s k — — — „ 1 7 1 m 3 „ 7 0 m 3

2 0 . R y ń s k  —  O rz e c h o w o 3 6 0 ® 5 , ,  7 2 ,, n 8 4  „

2 1 . » W ę g o rz y n  —  O rz e c h o w o 6 0  „ — — „ 1 0 0  „

2 2 . G ro n o w o  —  K o w a le w o , , 1 2 0  „ „  2 1  „ > > 2 7  , ,

2 3 . F ry d ry c h o w o  —  G o lu b 2 1 0  „ — — — — —

2 4 . G o lu b  —  W ro c k i , , 2 1 6  „ — — — — —

2 5 . W ą b rz e ź n o -N ie d ź w ie d ź , , — „ 1 5 3 0 3 „  9 1 m 3

2 6 . N ie d ź w ie d ź  —  G o lu b ,» 2 4 0 < n 3 — - _ „ 5 1  „

2 7 . R a d z y ń  — W ą b rz e ź n o 1 9 7  „ „ 2 5 9 m 3 - — —

t
5i

s
n a w e t w ie d z ą , ja k i d o b ry  je s t ś ro d e k  d o  p ra n ia « 8 A P O N »  z m a r k ą  

o c h ro n n ą < k o s z u lk ą > .

P a n i n ie  z n a jd z ie  n ic le p s z e g o n a d e k s tr a k t m y d la n y  < S  A P O N »  
z « k o s z u lk ą » . J e s t  to  w p ro s t id e a ln y  ś ro d e k  d o p ra n ia . < S A P O N <  3  

z  m a rk ą  o c h ro n n ą  (k o s z u lk ą *  ła tw o  ro z p u s z c z a  b ru d , n ie  n is z c z y  b ie *  

z n y  i n a d a je je j l ś n ią c o b ia ły w y g lą d . Ż ą d a jc ie  w s z ę d z i e

C H E M I C Z N A  F A B R Y K A  „ E R G A S T A “  C .  N A G Ó R S K I . J

S t a r o g a r d  (P o m o rz e ) .  Bk

D o m .  W a l y e z
p o c z t a  W ą b r z e ź n o

P rz y j  m ie  o d l  k w ie ­
tn ia  z d o ln e g o  

m a s z y n i s t ę  
do naprawy maszyn 

roln'esyeh i gcnel- 
nianych

P o ż ą d a n y  a a c i ą g , a l e  

n i e  k o n i e c z n y .

B a c z n o ś ć !  R z e ź n i c y !

Tani zakop flaków
W i a n k o w e  3 0  m . . . . p ę c z e k  z ł . 1 . 6 0
Ś r o d k o w e  1 0 „  . . .  „  „  4 . 5 0
W i e p r z o w e  1 0 0  „  . . .  „  „  1 0  —
O H ą g i c a  1 0 0  „  . . .  „  „  1 3 . —

p i e r w s z o r z ę d n y  t o w a r
N a j m n i e j s z e  z a m ó w i e n i a  o d w r o t n i e  u s k u t e c z ­
n i a m y . W i ę k s z e  i l o ś c i  i d l a  c e c h ó w  z n a c z ­

n i e  t a n i e j -

C E N T R A L A  F R Z E M . R Z E Z N I C K I E G O
T o w . A k c .

P o z n a ń  ( R z e ź n i a  M i e j s k a )  
N a j w i ę k s z e  p r z e d s i ę . t e g o  r o d z a j u  w  P o l s c e  
T e l . 1 3 5 0 . A d r e s  t e l e g r . B a n k  r z e ź o i c k i .

Starostwo Wąbrzeskie
p o s z u k u je  o d  1 . I I I . 1 9 2 5  r .

s u ta -K tM i
N a p rz y ję c ie l ic z y ć m o g ą l i ty lk o  

ta c y  s z o fe ro w ie , k tó rz y  s ą  u c z o n y m i  

ś lu s a rz a m i, m e c h a n ik a m i lu b  te ż  ta -

R e f le k ta n o i n a  d o s ta w ę  z e c h c ą  s ię  z w ró c ić  o  b l iż s z e  w y  

ja ś n ie n ia  d o  P o w ia to w e g o  U rz ę d u B u d o w la n e g o S ta ro s tw a  

iW  ą b rz e s k ie g o .

O fe r ty  iw  k o p e r ta c h z a m k n ię ty c h z o z n a c z e n ie m  „ d o ­

s ta w a  m a te r ja lu “ n a le ż y  s k ła d a ć  [w  w y ż e j w y m ie n io n y m  u -  

r z ę d z ie  d o  d n ia  2 4 . I I . b r . g o d z in y 1 2 w  p o łu d n ie , g d z ie  

n a s tą p i o tw a rc ie o fe r t . W y d z ia ł P o w ia to w y  z a s t r z e g a  s o b ie  

p ra w o  z w ię k s z e n ia , lu b z m n ie js z e n ia w y m ie n io n y c h i lo ś c i,  

ja k  ró w n ie ż  p ra w o w y b o ru d o s ta w y  n ie z a le ż n ie o d w y s o ­

k o ś c i o fe r t" .

P r z e w o d n i c z ą c y W y d z i a ł u  P o w i a t o w e g o  
S T A R O S T A .

<x>000<>0<><>000

W a r t o  n a b y ć !
n a  p r ó b ę

n a jw ię k s z e , z  n a jw ię k s z ą  i lo ś c ią  i lu s tr a c y j  

i n a j ta ń s z e p is m o m ie s ię c z n e .

O s ta tn i  z e s z y t  z ł . 1 ,5 0  n a d e ­

s ła ć  p rz e k a z e m  (n ie  

w  l i ś c ie ) d o :

„Świat i Prawda" ■ G r u d z i ą d z

Z a  p o b ra n ie m  

p o c x to w e m  n ie  w y ­

s y ła m y . K a ż d y  z e s z y t  w a r t  

4  z ł. ,  k o s z tu je  z a ś  ty lk o  z ł.  1 ,5 0 . K a ż ­

d y z e s z y t je s t d la s ie b ie  o d rę b n ą  c a ło ś ­

c ią , n ib y  w ie lk a  i lu s t r .  k s ią ż k a  p o w ie ś ć ,  n a u k o w a .  

W a r t o  n a b y ć !

c y , k tó rz y  c o n a jm n ie j 2  la ta p ra c o ­

w a li w  r e n o m o w a n y c h w a rs z ta ta c h  

r e p a ra c y jn y c h  d la  s a m o c h o d ó w .

Z g ło s z e n ia  z  o d p is e m  ś w ia d e c tw  

i k ró tk im  ż y c io ry s e m  p rz y jm u je  

S T A R O S T A .

f O R A N D - C  A F B ’
w ł a S ć . B r o n i s ł a w  B l a s z k o w s k i

W niedzielę dnia 15 bm.

f Polecam się do wykonywania1

| w s z e lk ic h p ra c b u d o w l.
s

•  w  z a k re s  b u d o w n ic tw a  w c h o d z ą c y c h  ja k  i  w y p ra c o w a n ie  

’ w s z e lk ic h ry s u n k ó w  i o b l ic z e ń z d o s ta r c z e n ie m  

: m a te r ja łó w  z w ła s n y c h z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h .
a

• Zarazem polecam

; cegłę aasiynóvą, dtehówkę, dreny od 1 i pólc do
• 16c, decki i bale stolarskie, driewo budowlane
• 1 porządkowe, jak bukowe, dębowe i brioiowe ■
•  p o  k o n k u re n c y jn y c h  c e n a c h  i n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h
■ .... . .....  —■■■II ,     I ,11

jTechnik budowlany
obeznany w wypracowywaniu rysunków i

; kosztorysów, oraz w prowadzeniu książko- 
■ wości
•  m o ż e  s ię  z a ra z  z g ło s ić z d o łą c z e n ie m  ś w ia d e c tw  i p o d a ­

n ie m  ż ą d a n e j p e n s j i

I Z y g m u n t G a s z y ń s k i , i n ż y n i e r  M o w n i c z y
! i z a p rz y s ię ż o n y  r z e c z o z n a w c a d la  s p ra w  b u d o w la n y c h  n a  O k rę g  S ą d u  

T o ru ń s k ie g o .

: T e le fo n  1 7 6 . Wąbrzeżno«PomorzeB T e le fo n  1 7 6 .
C E G I E L N I A  P A R O W A .  T A R T A K  P A R O W Y .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

P a m ię ta jc ie o K U C H N I L U D O W E J .

P a ta  S iie l l .  O b iró
h o te l „ D w ó r W ą b rz e s k i / 4 

w ła ś ć . : J a n  K a c z y ń s k i , te l . 1 .

W  s o b o tę  i n ie d z ie lę

R  H r a b i a  i  a k t o r k a
d ra m a t  f r a n c u s k i  w  6  a k ta c h

W  ś ro d ę  i c z w a r te k

H A L T  G R A J E K

Podwyższyliśmy

w y m i a n ą  z b o ż a
i od dziś oddajemy

za centnar żyta 67 funtów mąki ży­
tnie! 65 proc., lub 60 fantów mąki 
żytniej 1 20 funtów otrąb żytnyeh, 
śrnt do pieczenia zamiast 85 fantów 

dajemy 90 ft., śrnt do paszy 92 ft.
zamiast 90 ft

M ł y n  p o d  , O r ł e m *
F. SAND i Sp.

i iB l i t i j s Ij d j
wykonany przez pp. Czesła­
wa Makowskiego! Wachnera 

Początek o godzinie d tej.
C e n y  n ie  p o d w y ż s z o n e .

C ie p łe  p o tr a w y  —  Z n a k o m ite  c ia ­

s tk a —  Z a k ą s k i —  W y ś m ie n i te  

n a p o je  —  D o b ra  k a w a .

f a s y  s k ó rz a n e  
Pasy z sierści Dielbłądziej 
Stora czarna na szory. 
Stora kręcona d  tłuszczu. 
Troli. jalo i oszellie inne
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Z. Sigurski 
R y n e k W ą b r z e ź n o R y n e k


